
Owego dnia Jezus wyszedł z domu i usiadł nad
jeziorem. Wnetzebrałysię kołoNiego tłumytak

wielkie, że wszedł do łodzi i usiadł, a cały lud stał na
brzegu. Imówiłimwielewprzypowieściach tymisłowami:
«Oto siewcawyszedłsiać. A gdysiał, jedne ziarna padły
na drogę, nadleciałyptaki iwydziobały je. Inne padłyna
grunt skalisty, gdzie niewiele miały ziemi; i wnet
powschodziły, bo gleba nie była głęboka. Leczgdysłońce
wzeszło, przypaliłysię iuschły, boniemiałykorzenia. Inne
znowu padły między ciernie, a ciernie wybujały
izagłuszyłyje. Innewreszcie padłyna ziemię żyzną iplon
wydały, jedno stokrotny, drugie sześćdziesięciokrotny,
a inne trzydziestokrotny. Kto ma uszy, niechaj słucha!»
Przystąpili do Niego uczniowie i zapytali: «Dlaczego
mówisz do nich w przypowieściach?» On im
odpowiedział: «Wam dano poznać tajemnice królestwa
niebieskiego, im zaś nie dano. Bo kto ma, temu będzie
dodane, iwnadmiarzemiećbędzie; kto zaś niema, temu
zabiorą nawet to, co ma. Dlatego mówię do nich
wprzypowieściach, że patrząc, nie widzą, isłuchając, nie
słyszą ani nie rozumieją. Tak spełnia się na nich
przepowiednia Izajasza: „Słuchać będziecie, a nie
zrozumiecie, patrzeć będziecie, a nie zobaczycie. Bo
stwardniało serce tego ludu, ich uszystępiałyioczyswe
zamknęli, żebyoczaminiewidzielianiuszaminie słyszeli,
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aniswym sercem nie rozumieli, i nie nawrócili się, abym
ich uzdrowił”. Lecz szczęśliwe oczy wasze, że widzą,
iuszywasze, że słyszą. Bo zaprawdę, powiadamwam:
Wieluprorokówisprawiedliwych pragnęło ujrzeć to, na co
wypatrzycie, a nie ujrzeli; i usłyszeć to, co wysłyszycie,
a nie usłyszeli. Wy zatem posłuchajcie przypowieści
o siewcy. Dokażdego, kto słucha słowaokrólestwie, a nie
rozumie go, przychodzi Zły i porywa to, co zasiane jest
wjego sercu. Takiego człowieka oznacza ziarno posiane
na drodze. Posiane na grunt skalisty oznacza tego, kto
słucha słowa inatychmiastzradością je przyjmuje; ale nie
mawsobie korzenia ijestniestały. Gdyprzyjdzie ucisklub
prześladowanie z powodu słowa, zaraz się załamuje.
Posianemiędzyciernie oznacza tego, kto słucha słowa,
lecz troskidoczesne iułuda bogactwa zagłuszają słowo,
także zostaje bezowocne. Posiane wreszcie na ziemię
żyzną oznacza tego, kto słucha słowa irozumie je. On też
wydaje plon: jeden stokrotny, drugi sześćdziesięcio­
krotny, innytrzydziestokrotny». ■
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PrzeżywamyXVNiedzielę Zwykłą. Przez całymiesiąc
lipiec na zakończenie adoracji odmawiamy litanię do

Najdroższej Krwi Jezusowej, to druga niedziela miesiąca –
ofiary składane na tacę przeznaczone na cele inwestycyjne
i prace prowadzone przy naszym kościele. Bóg zapłać za
złożone ofiary.
W tym tygodniu obchodzimy: w poniedziałekwspomnienie

św. pustelników Andrzeja Świerada i Benedykta, w środę
wspomnienie św. Bonawentury, biskupa i doktora Kościoła;
w czwartek wspomnienie NMP z Góry Karmel (MB
Szkaplerznej); w sobotę św. Szymona z Lipnicy, prezbitera.
1 8 sierpnia organizowana jest wycieczka dla dzieci

i młodzieży od klasy II I Szkoły Podstawowej do Wadowic
i Lanckorony. Zapisy w kancelarii. Liczba miejsc jest
ograniczona – zapisy do 31 lipca lub do wyczerpania miejsc.
Dziś pielgrzymka Rodziny Radia Maryja na Jasną Górę.

Dziękujemy przedstawicielom naszej parafii za udział,
modlitwę i reprezentowanie nas w czasie tego wydarzenia.
W ostatnim tygodniu do wieczności odeszli z naszej

wspólnoty: Józef Chwastarz, Danuta Wika, Ryszard Ozga
i Stanisław Łuszczek, Stanisław Sacha, Helena Łukasik.
Wiecznyodpoczynekracz im dać, Panie, a światłośćwiekuista
niechaj im świecina wiekiwiekówamen.
Składamy serdeczne Bóg zapłać za wszelkie dobro

duchowe i materialne. Wszystkim parafianom i gościom
życzymy dobrego tygodnia. ■

OGŁOSZENIA PARAFIALNEMARYJA SPRZĄTAŁA W KUCHNI?

Augustyn Pelanowski OSPPE
liturgia.wiara.pl

Ziemia żyzna to ta, w której ziarno gnije, rozpada się,
cierpi, zamiera, bywypuścićgłęboki korzeń nowego

życia. Dopiero później plon wznosi się nad ziemię, prosto do
nieba! Jest to więc pozycja na początku stracona, pozornie
nieudany los. Często mówimy z goryczą: „Ja tu gniję!”,
mając na myśli beznadziejną pozycję: pracę, nieudaną
rodzinę, ubóstwo, niemożliwość poprawy losu.
Bóg podlewa takie ziarna prawdziwą ulewą. Krople

spadają na ziemię i wspomagają rozwój ziarna, nawadniają
je łzami, użyźniają i zapewniają urodzaj. Ziarnem jest też
Chrystus, który został rzucony w ziemię, w błoto naszej
cywilizacji. Nie wszyscyGo przyjęli, wielu Go odrzuciło. Są
jakszeroka droga, po której idzie się doSzeolu (Mt7,1 3). Są
uparci jak skała, uwikłani w troskę o życie, i jak ciernie ranią
swą chciwością siebie i innych. Ziemia żyzna to ziemia
ostatnia. A my właśnie takiej pozycji nie akceptujemy.
Przypomina mi się pewna siostra zakonna, która, jak
powiedziała, była tylko ostatnią kucharką w klasztorze. Jej
współsiostry były katechetkami, dyrektorkami, student­
kami, wykładowcami, muzykami, lekarzami, a ona tylko
ostatnią z kucharek. Kiedy wypowiadała te słowa,
wychodził z niej cały żal i złość na los. Spytałem ją, czywie,
co robiła Maryja wKanie Galilejskiej. Spojrzała zdumiona,
jakbym naruszył jakieś tabu. Maryja według pewnej tradycji
po prostu pomagała w kuchni. Dlatego wiedziała
o wszystkich brakach. Nie była zaproszona, ale była na
weselu.
Dla Jezusa ostatni są pierwszymi. Ubodzy dostają

królestwo. Celnicy stojący na końcu świątyni są bardziej
wysłuchani niż ci przy katedrze. Łazarze wyrzuceni za
bramę siedzą na łonie Abrahama. Samarytanki są upojone
miłością Boga, a wdowa rzucająca grosz do skarbony
świątynnej sfotografowana przez aniołów, jak po
otrzymaniu Oscara! Najmniejsza trzódka jest dla
Wszechmogącego trzodą elitarną. On nie upodobał sobie
w egipskich piramidach, babilońskich zikkuratach,
rzymskim Kapitolu czy ateńskich kolumnach. Wybrał
trzodę przestraszonych niewolników, którzy na swych
ramionach dźwigali skrzynkę akacjową, nazywając ją Arką
Przymierza. Do tego ludu wyrzekł słowa: „Pan wybrał was
i znalazł upodobanie w was nie dlatego, że liczebnie
przewyższacie wszystkie narody, gdyż ze wszystkich
narodów jesteście najmniejszym” (Pwt 7,7). Św. Paweł
nazywany największym z apostołów, sam o sobie
opowiadał: „Mnie, zgoła najmniejszemu ze wszystkich
świętych, została dana ta łaska: ogłosić poganom jako
Dobrą Nowinę niezgłębione bogactwo Chrystusa” (Ef3,8).
Żaden z królów nie został takwyniesiony jak ten, o którym
rodzony ojciec powiedział: „Pozostał jeszcze najmniejszy,
lecz on pasie owce” (1 Sm 1 6,1 1 ).
Nie jestważne to, że czynisz coświelkiego. Dla Bogama

wartość najmniejsze ziarenko rzucone w ziemię. ■

Archeolodzy i opiekunowie bezcennych zabytków
alarmują, że, w wyniku walk i ostrzałów, w Libanie
niszczone są symbole historii i kultury, z których wiele
stworzonych zostało nawet3 tys. lat temu –od Tyru, przez
cytadelę Chamaa, po zamekBeaufort.

Dyrektor ds. stanowisk archeologicznych
i historycznych północnego Libanu, Samar Karam,

w rozmowie z watykańskimi mediami alarmuje, że Tyr,
znajdujący się na liście Światowego Dziedzictwa UNESCO,
jedna z największych fenickich aglomeracji, założona w III
tysiącleciu p.n.e., stoi w obliczu bezprecedensowych
zagrożeń: „Od 2024 roku, a zwłaszcza od eskalacji konfliktu
izraelskiego w2026 roku –mówi dyr. Karam –archeologiczne
i urbanistyczne elementy tego miejsca są narażone na
pośrednie i bezpośrednie skutki bombardowań i ostrzału, jak
choćby Al­Bass, wschodnia brama starożytnego Tyru".
Zniszczeniu uległy również kolumny, kapitele i mozaiki
z czasówstarożytnegoRzymu. Izraelski atakna Tyrpociągnął
za sobą zniszczenia jednej ze świątyń.
Cytadela Chamaa
Wpozostałościach twierdzyChamaa nawzgórzu 20 km od

Tyru, również figurującej na liście Światowego Dziedzictwa
UNESCO, sanktuarium i minaret zrównane zostały z ziemią.
Pracująca w Libanie archeolog i dziennikarka Farchakh
Bajjaly przypomina, że w obrębie murów cytadeli przez wieki
stała również ogromna świątynia poświęcona świętemu

NA NASZYCH OCZACH LIBAN TRACI
DZIEDZICTWO ARCHEOLOGICZNE,
KULTUROWE I RELIGIJNE
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Maria Imelda Kosmala

Pytania

Ile mi jeszcze pozostało kroków
do granic głosu którymię przyzywa
ile mi jeszcze trzeba wychylenia
bym zajrzeć mogła w cudowną dalekość
ile tęsknoty żeby pierwszym żarem
dopaść ostatniego
ile nadziei że się dopełni
miara i pora najodpowiedniejsza
ile ciemności zgęszczonego mroku
poprzedzi rzeczywistość brzasku
ile prostoty żeby bez paniki
uściskać śmierć jak siostrę mleczną
ilu braciom zdążę podać w biegu iskrę świętą
aż się w pożar zmieni
ile upartej zuchwałości dziecka
bywciąż się wspinać na zbytwysoki próg domu
ile białych plam na mapie swego serca
trzeba mi jeszcze zaludnić i ochrzcić
ile nieskończoności—
zmieścić w ziarnku czasu

Piotrowi. Była jednym z tych unikalnych miejsc
kultu, które pełniły podwójną funkcję religijną:
służyła muzułmanom szyickim i sunnickim,
a także chrześcijanom. Została całkowicie
zniszczona pociskami. Jej zdaniem był to celowy
atak na artystyczne i kulturowe dziedzictwo
Libanu: „To nie są straty uboczne. Dlaczego?
Ponieważ oprócz stanowisk archeologicznych,
zaatakowano również pełne zabytków wioski,
szczególnie na południu Libanu. Teraz są one
zrównywane z ziemią przez izraelskie
buldożery".
Beaufort, rozległe zniszczenia
Zamek Beaufort, po arabsku Qalaat al­

Chaqif, znajduje się godzinę drogi od Tyru.
Zbudowany został przez krzyżowców w XII
wieku. Twierdza górująca nad całą doliną rzeki
Litani została w maju ubiegłego roku po części
zniszczona, a potem zajęta przez izraelskich
żołnierzy. Nie wpuszczają oni do twierdzy
archeologów i konserwatorów zabytków.
DyrektorKaram wskazuje, że ta sytuacja stawia
fundamentalne pytanie o ochronę dziedzictwa
kulturowego w czasie konfliktów zbrojnych oraz
o przestrzeganie zobowiązań, wynikających
z umówmiędzynarodowych.
Zniszczone kościoły i meczety
SamarKaramwskazuje, że „Gdybywymienić

wszystkie zniszczone lub uszkodzone meczety
i kościoły, nie starczyłoby jednej gazetowej
strony. Od meczetu Nabi Shu'ayb, jednego
z najstarszych meczetóww regionie Jabal Amil,
po zabytkowe kościoły reprezentujące wyznania
maronickie, prawosławne i katolickie". ■

opoka.org.plza vaticannews.va/pl

Wdniu 1 6 lipca Kościół Katolicki wspomina Najświętszą Maryję Pannę
z Góry Karmel zwaną również Matkę Bożą Szkaplerzną. Papież

Polak często zachęcał ludzi, aby oddawali się w opiekę Matce. Wprywatnych
rozmowach św. Jan Paweł II wspominał, że towłaśnieMatkaBożaSzkaplerzna
zaprowadziła go do tronu Piotrowego. Przedstawiamy najważniejsze cytaty
i myśli św. Jana Pawła II o Matce Szkaplerznej.

“Noście zawsze święty szkaplerz. Ja zawsze mam szkaplerz na sobie
i odniosłem wiele dobra z tego nabożeństwa. Jestmoją siłą”. (“Dar i tajemnica”)

“Współpracujcie z tą dobrą Matką, Matką szkaplerza świętego, która dba
bardzo o wasze szaty, a szczególnie o tę szatę, którą jest łaska uświęcająca
w duszach Jej dzieci”

“Przyjmujący szkaplerz zostają włączeni lub stowarzyszeni wmniej lub więcej
ścisłym stopniu z Zakonem Karmelu, poświęconym służbie Matki Najświętszej
(…), aby doświadczać słodkiej i macierzyńskiej obecności Maryi wcodziennym
trudzie, bywewnętrznie się przyoblekaćw Jezusa Chrystusa i ukazywać Jego
życie w samych sobie dla dobra Kościoła i całej ludzkości”

“Cieszę się, że mogę podzielić się z wami moim nabożeństwem doMatki Bożej
Szkaplerznej. Szkaplerz, który przyjąłem z rąk o. Sylwestra noszę zawsze,
a chociażmieszkałem wcieniu kościoła parafialnego, wasz kościół na Górce
był mi zawsze bardzo drogi. Wśród wielu nabożeństw, które urzekały mą

ŚW. JAN PAWEŁ II O MATCE
BOŻEJ SZKAPLERZNEJ

. . .Ciąg dalszy na stronie 4
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INTENCJE MSZALNE

­ niedzielny biuletyn informacyjny parafi i św. Mikołaja w Chrzanowie. Adres: Parafia św. Mikołaja,
ul . Mickiewicza 5, 32­500 Chrzanów, telefon: 32 623 26 24, e­mail : parafia@mikolajchrzanow.pl,

www.mikolajchrzanow.diecezja.pl, www.facebook.com/mikolajchrzanow, konto parafialne: 97 8444 0008 0000 0077 7087 0001

Kancelaria parafialna czynna: poniedziałek, środa, piątek, sobota: godz. 9.00­1 0.00, poniedziałek, środa: 1 6.00­1 7.1 5.
Zarząd cmentarza w sprawach pochówku i cmentarza parafialnego: poniedziałek­piątek: 9.00­1 2.00 oraz poniedziałek i czwartek 1 6.00­1 7.00
Poradnia Życia Rodzinnego: poniedziałek 1 8.00­1 9.00; środa 1 8.30­1 9.30; sobota: 9.00­1 0.00. Tel 51 2 1 80 000.
Spowiedź w parafi i : rano od godz. 6.30 do godz. 8.00; po południu pół godz. przed Mszą Świętą. W niedziele przed każdą Mszą Świętą.

Ciąg dalszy ze strony 3

PIĄTEK– 17.VII.

6.30 + Edward PĘDRYS –gregoriańska
7.00 + Władysława SROKA–od rodziny NOWAKÓW
8.00 + ZdzisławGAUDYN –od Małgorzaty i Janusza BIJAK
1 8.00 + Teresa URBANIAKw4. rocznicę śmierci

SOBOTA– 18.VII.
Wspomnienie św. Szymona zLipnicy, prezbitera

6.30 + Edward PĘDRYS –gregoriańska
7.00 + Zofia i Marian PACWA
8.00 + Albina i Jan i ich dzieci
1 8.00 + za zmarłych z rodziny CIAPUTÓW

NIEDZIELA– 19.VII.

7.00 + Edward PĘDRYS –gregoriańska
WYPOMINKIZA ZMARŁYCH

8.30 + Danuta SOBOLw3. rocznicę śmierci – od córek
z rodzinami
WYPOMINKIZA ZMARŁYCH

1 0.00 + Agata i Jan SPYRA–od siostrzenicy Izabeli z rodziną
WYPOMINKIZA ZMARŁYCH

1 1 .30 + Irena DUDZIK– od rodziny POLAKÓW
1 3.00 Za parafian
1 6.00 + Michał CIECIAK–od mamy
1 8.00 + CzesławCHROMIAKw 1 0. rocznicę śmierci

­ od rodziny
1 9.00 O Błogosławieństwo Boże i opiekę Matki Bożej dla

rodzicówAnny i AdamaWIECHEĆ –od córki Moniki

PONIEDZIAŁEK– 13.VII.
Wspomnienie św. pustelnikówAndrzeja Świerada iBenedykta

6.30 + Edward PĘDRYS –gregoriańska
7.00 + Maria OZGA–od Ewy i Kazimierza LELITO i Danuty

KUREK
8.00 Za dusze wczyśćcu cierpiące i za osobymodlące

się za te dusze wRóżyRóżańcowej św. Andrzeja
Boboli

1 8.00 + Celina PASIOWIEC –od siostry Zofii z rodziną

WTOREK– 14.VII.

6.30 + Edward PĘDRYS –gregoriańska
7.00 O Boże błogosławieństwo i potrzebne łaski dla Heleny

WIELGUS –od TeresyKRAUZE
8.00 + Albina i Jan i ich dzieci
1 8.00 + Celina PASIOWIEC –od córki Honoraty z rodziną

ŚRODA– 15.VII.
Wspomnienie św. Bonawentury, biskupa idoktora Kościoła

6.30 + Edward PĘDRYS –gregoriańska
7.00 + Krystian GARGULA–od właścicieli Zakładu

Pogrzebowego IDYLLA
8.00 O Błogosławieństwo Boże i opiekę Matki Bożej dla

Erwiny AREND w90. rocznicę urodzin. Msza
dziękczynna za wszelkie otrzymane łaski

17.45 NOWENNA DOMATKIBOŻEJNIEUSTAJĄCEJPOMOCY
1 8.00 W intencji próśb i podziękowań składanych pod­

czasNowennydoMatki Bożej Nieustającej Pomocy
• W intencji kapłanówposługujących wnaszej parafii
i sióstr zakonnych
• W intencji ofiarodawcównaszej parafii
• W intencji Panu Bogu wiadomej
• O łaskę żywej wiary
• W intencji Bogu wiadomej
• O Boże błogosławieństwo, zdrowie i siły w 26. rocznicę
urodzin dla Joli – od babci Basi
• Dla Parafian o łaskę adorowania Najświętszego
Sakramentu i daruczestnictwawAdoracji nocnej
• + MieczysławWITKOWSKI – od pracownikówMSR
Krzeszowice
• + Ireneusz KOCZOŃ –od córki Irminy zmamąKariną
• + Krystyna MAŁOCHA–od koleżanek z byłej Szkoły
Podstawowej nr. 7 wChrzanowie
• + HenrykRYŃSKI – od Jana i Anny FIDELUS z rodziną
• + Ewa SZEMLA–od Ireny i Kazimierza SOŁTYSIK
z dziećmi

CZWARTEK– 16.VII.
Wspomnienie NajświętszejMaryiPannyzGóryKarmel

6.30 + Edward PĘDRYS –gregoriańska
7.00 Dziękczynna za Ojczyznę z prośbą o nowe

powołania do służbywKościele szczególnie
z naszej wspólnoty parafialnej

8.00 + Michalina i StanisławBIBRZYCCY
1 8.00 + Bronisława KRACZKOWSKA–od córki i wnuczki

dziecięcą duszę, najgorliwiej korzystałem z nowenny przed
uroczystością Matki Bożej z Góry Karmel. Był to czas wakacji,
miesiąc lipiec. Dawniej niewyjeżdżało się nawczasy, jakobecnie.
Wakacje spędzałem w Wadowicach, więc nigdy do czasu
mojego wyjazdu zWadowic nie opuszczałem popołudniowych
nabożeństwwczasie nowenny. Czasem trudno się było oderwać
od kolegów, wyjść z orzeźwiających fal kochanej Skawy, ale
melodyjny głos karmelitańskich dzwonów był taki mocny, taki
przenikający do głębi duszy, więc szedłem. Tak, tak, mieszkałem
obok kościoła parafialnego, ale wzrastałem w kościele św.
Józefa” (Wadowice, 1 999 r.)

“Szkaplerz w istocie jest «habitem». Ten, kto go przyjmuje,
zostaje włączony lub stowarzyszonywmniej lub więcej ścisłym
stopniu z Zakonem Karmelu, poświęconym służbie Matki
Najświętszej dla dobra całego Kościoła (…). Ten, kto
przywdziewa Szkaplerz, zostaje wprowadzony do ziemi
Karmelu, aby «spożywać jej owoce i jej zasoby» (por. Jr 2,7) oraz
doświadczać słodkiej i macierzyńskiej obecności Maryi
w codziennym trudzie, bywewnętrznie się przyoblekaćw Jezusa
Chrystusa i ukazywać Jego życie w samym sobie dla dobra
Kościoła i całej ludzkości” (. . .) ■
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